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OR.0012.5.1.2011
Protokół nr 2/11
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 9.02.2011r. w godz. 1100 – 1200.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) Krystyna Sawicka
2) Zygmunt Reszczyński
3) Marek Szmaglinski
4) Ryszard Lipiński 

5) Renata Dąbrowska

6) Bogdan Tyloch

7) Andrzej Gąsiorowski

8) Edward Gabryś

członkowie nieobecni:
1) Krystyna Tuszkiewicz

- usprawiedliwiona
2) Leszek Pepliński


- usprawiedliwiony
Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.
· spoza Rady:

1) Mirosław Janowski 
- Przewodniczący Rady Miejskiej

2) Józef Skiba 

- Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej 

3) Jarosław Rekowski 
- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska

4) Jacek Domozych 
- Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Omówienie spraw bieżących, 

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
Rada przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r.,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r.,

· projekt uchwały w sprawie zarządzenia i określenia terminu przeprowadzenia wyborów organów Samorządów Mieszkańców Osiedli,

· projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Polskiego Związku Działkowców – Okręgowy Zarząd w Gdańsku na Burmistrza Miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2011 rok,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia udziałów w nieruchomości wspólnej,

· projekt uchwały w sprawie zbycia udziału w nieruchomości na uzupełnienie lokalu,

· projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy.

Ad.2.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – dzisiaj poprosiłem dyrektorów Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego oraz Wydziału Komunalnego, aby wstępnie Państwu przedstawili, jaki jest stan realizacji dróg na osiedlach, które były robione w ubiegłej kadencji. Potem byśmy Państwu przedstawili, jakie mamy uzyskane pozwolenia na budowę na naszych ulicach miejskich, na jakim to jest etapie. A Państwo się orientują, że nasz budżet w tym roku na ulice wynosi tylko 2 mln zł i chciałbym, żebyśmy tylko to wstępnie przedstawili, bez dyskusji. Z Wydziałem Komunalnym spotkamy się w miesiącu marcu i byśmy sobie zrobili plan ulic, które byśmy chcieli realizować w tym roku w ramach tego budżetu, który jest. Budżet jest bardzo kruchy i nie chcielibyśmy, żeby to wszystko szło na remonty tych dróg po tej zimie, która nam trochę dziur porobiła, ale żebyśmy mogli wykonać, co najmniej jedną lub dwie inwestycje 
z naszego planu, które mają uzyskane pozwolenie na budowę. Na pewno to będzie skromnie, ale tak ustaliliśmy, że jednak coś byśmy chcieli zrobić. Poprosiłbym w tej chwili Pana dyrektora Rekowskiego, aby przedstawił plan, który był realizowany w ubiegłej kadencji, ile z tego planu zostało zrealizowane.
· p.Rekowski – tematem prac 4 lata temu był to plan budowy i modernizacji dróg na terenie miasta Chojnice na lata 2006 – 2010 i rzeczywiście w tamtym okresie czasu powstał problem, jakie ulice budować? Postawiono na to, aby wszystkie drogi gruntowe wyposażyć w jakąkolwiek infrastrukturę i stworzyć na bazie mijających lat harmonogram przygotowania dokumentacji i potem realizacji remontów. I tak poczynając od początku, ponieważ jest to aż 35 inwestycji. Ulica Człuchowska, Sukienników, Pl. Niepodległości, ul. Gdańska – projekt został zrealizowany w 2006r., realizacja zaczęła się w roku 2009/2010 odcinka pomiędzy rondem „Solidarności” a ul. Tucholską. Czyli jak gdyby 1/3 tego odcinak została zrealizowana, ale ta, która najbardziej dotyka komunikację na terenie miasta, ponieważ odcinek od ronda strzeleckiego w kierunku ul. Człuchowskiej, jak również od ul. Tucholskiej do granic miasta są to odcinki już wylotowe. One nie są aż tak mocno obciążone ruchem, czy pieszym, czy pojazdów, jak właśnie tutaj centrum miasta. Zostało zrealizowane. Rondo „14 Lutego”, Al. Brzozowa, ul. Wyszyńskiego, to jest projekt współfinansowany przy naszym udziale, przez Zarząd Dróg Wojewódzkich – projektowanie 2007/2008, budowa miała zacząć się w 2009. Z tego, co wiemy zacznie się dopiero w roku bieżącym, ale jest niby dobra koniunktura i sytuacja, że inwestycja ruszy. Kolejnym zadaniem było Grunowo, Składowa, Zakładowa, z czego ul. Składowa i Zakładowa zostały już zrealizowane. Zostało tylko dokończenie ul. Grunowo, co też odzwierciedla się w tych decyzjach o pozwoleniu na budowę. Kolejna pozycja – Ks. Pomorskich, Jana Pawła II, Filomatów – projekt 2007r., realizacja 2008/2009. Zostało pomyślnie zrealizowane przy naszym udziale. Kolejne – Pietruszkowa, Pawła, Wodna, to są też kolejne elementy, które są ze sobą powiązane, ponieważ te drogi istnieją wspólnie. Projektowanie – 2007r., wydatek – 2008r. i rzeczywiście również zostało zrealizowane. Kolejne: Zaborska, połączenie ul. Podlesie z ul. Morozowa, to jest skrzyżowanie, ul. Nałkowskiej, Jeziorna, Kartuska, parking przy ul. Młodzieżowej, Wycecha, Szablewskiej, Mastalerza, Kopernika, Wyspiańskiego i parking przy ul. Wiśniowej. Te realizacje zostały zaprojektowane w przełomie lat 2007/2008 i do roku ubiegłego one zostały zakończone. I z tego harmonogramu została ul. Asnyka, z odcinkiem Leśmiana od ul. Człuchowskiej do Asnyka. I tu dokumentacja jest czeka. Tutaj na tą realizację został już złożony wniosek na „schetynówkę”. Tak, że póki co jeszcze nie mamy odpowiedzi. Kolejną dokumentacją jest ul. Bieszka, Długosza, Prusa, Baczyńskiego. Z tym, że ul. Prusa jest tylko w odcinku domów jednorodzinnych. Nie jest to od ul. Bytowskiej przed działalnością Pana Rostankowskiego. Dokumentację posiadamy również na ul. Porzeczkową, Malinową, na ścieżki rowerowe do granic miasta w kierunku Brus, ścieżka rowerowa od ul. 14 Lutego w kierunku do obwodnicy, budowa ul. Sikorskiego, ul. Stoma – Weterynaryjna, to jest ulica, która już posiada infrastrukturę podziemną, posiada gaz, są lampy, również jest kanalizacja deszczowa, ul. Brzoskwiniowa, która była realizowana w roku ubiegłym – kanalizacja deszczowa, która jest zakończona i zapłacona. Podobnie jest z ul. Agrestową, której prace projektowe nawierzchni dopiero się jeszcze realizują. Ulica Lipowa pojawiła się już w budżecie naszego miasta. No i to Grunowo, o którym mówiłem. Ulica Bieszka, Długosza, Prusa i Baczyńskiego – tu jest samo odwodnienie, które było wydatkiem też osobnym, częściowo zrealizowanym, który należałoby jedynie dokończyć w niektórych miejscach. Tak, że spośród tych 35 realizacji praktycznie wykonaliśmy no 99%. Nie zostało zlecone jedno opracowanie dokumentacji, to jest dokumentacji na budowę ul. Zamieście, odcinka od ul. Gombrowicza, która miała być realizowana w partnerstwie z gminą, ponieważ akurat w tamtym obszarze lewa część wschodnia należy do miasta, a zachodnia jest po stronie gminy. Ale tam problem pojawia się innej natury – odwodnienia tamtego obszaru. Tam kłopot jest z przesyłem wody deszczowej, czy skierowania w ogóle jej w jakikolwiek rozsądny sposób, ponieważ będzie ten dopływ niestety ciążył na przepusty na ul. Asnyka, który dopiero 
w tym roku będzie realizowany i tutaj to jest inwestycja, która jeszcze niestety musi chyba chwilę poczekać. To tytułem wstępu. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – można powiedzieć, że z tego pakietu z ubiegłej kadencji mamy zrealizowane prawie 100%, albo są w trakcie realizacji. 
· p.Lipiński – Panie dyrektorze, ja chciałbym upewnić się, problem, który dotyczy mojego osiedla – przejścia z kościoła Matki Bożej Królowej Polski na Osiedle Budowlanych. Problem, który był od kilku lat rozważany, który nie mógł znaleźć rozwiązania pozytywnego dotychczas.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – jest w tej chwili zatwierdzony projekt i będzie zrealizowane. Czekamy na wiosnę. Czyli jak Państwo widzą, ten pakiet z ubiegłej kadencji został całkowicie zakończony. Tak, że byśmy musieli teraz przystąpić do nowego pakietu na tą kadencję. Usiądziemy z Panem Burmistrzem i dyrektorami wydziałów oraz z Komisją Komunalną i Radą Samorządów Osiedlowych, żeby taki pakiet znowu stworzyć. Ale to pomalutku przygotujemy w najbliższych miesiącach. 
· p.Gąsiorowski – ja chciałem zwrócić uwagę, bo jadąc ul. Sukienników, tutaj przy przejściu od ul. Kościuszki jest załamana studzienka i się wjeżdża w takie zaniżenie. Chciałbym na to zwrócić uwagę, żeby to wyegzekwować może od wykonawcy, bo to się staje coraz bardziej niebezpieczne, bo to się załamuje – widać, że są tam pęknięcia i tutaj trzeba by na to zwrócić uwagę. Ponadto w niedzielę byłem w Lasku Miejskim i zauważyłem, że na końcówce lasku dosyć mocno wycina się drzewa i to też chcę zwrócić na to uwagę, czy to jest rzeczywiście gospodarka planowa i co tam ma być robione, bo po tych drzewach zostają gołe place?

· Przewodniczący Mirosław Janowski – wrócimy do tego na koniec. Teraz chciałbym załatwić realizację dróg. Teraz prosiłbym Pana dyrektora Jacka Domozycha, żeby przedstawił inwestycje, które mamy i które mają uzyskane pozwolenie na budowę. Niech Państwo zwrócą uwagę na kwoty kosztorysów inwestorskich, jakie to są, czym musiałoby miasto dysponować. Proszę bardzo Panie dyrektorze. 
· p.Domozych – w zasadzie to już Pan dyrektor Rekowski wymienił te wszystkie inwestycje, prawie wszystkie. Ja tylko przypomnę, że ul. Lipową mamy w tegorocznym budżecie i dzisiaj został ogłoszony przetarg na realizację tej inwestycji. Te 2 mln zł nie dotyczą ul. Lipowej, czyli nadal mamy w budżecie 2 mln zł na ulic pozostałych, których zestawienie każdy z Państwa otrzymał (zestawienie w załączeniu). No i można z tego różne układanki układać. Na jedną rzecz bym jeszcze tylko zwrócił uwagę – na terminy ważności decyzji o pozwoleniu na budowę. Mamy większość na rok 2012, 2013, czyli nie wydaje mi się właściwe, żebyśmy 
w tym roku zaniechali budowy ulic, bo myślę, że w tych 2 mln zł to nawet ze 3 ulice dałoby się jeszcze oprócz tej ul. Lipowej zbudować mniejsze. Jeżeli chodzi jeszcze o ul. Asnyka, to jest złożony wniosek o dofinansowanie w ramach „schetynówek”. Jesteśmy dosyć daleko, bo bodajże na 32 miejscu. W tej chwili dofinansowanie dostało bodajże 19 ulic. No, wszystko jest możliwe, bo w zależności od możliwości przetargowych, od rezygnacji, bo część gmin rezygnuje, bo budżety są dosyć napięte, nie tylko u nas. Tak, że jeszcze cień szansy jest, że ta ulica byłaby w tym roku realizowana. Jest to ostatni rok „schetynówek” i nie wiem, czy będą dalej tego typu dofinansowania. Do 3 mln zł można dostać, do 50% inwestycji. Tak, że warunki są dosyć korzystne. Dziękuję. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – myśmy tak rozmawiali z dyrektorami, że jest taka sytuacja, że jest pewien zakres ulic, które można by wykonać i zostaną z nich w bardzo dobrym stanie płyty drogowe i można by w ramach remontów przeznaczyć te płyty na inne drogi gruntowe na osiedlach. Chciałem to przekazać, abyście Państwo już rozeznali, gdzie można by te płyty wykorzystać? Po drugie, chciałbym wrócić do tematu, bo jest taka informacja od dyrektora Rekowskiego, że w ubiegłym roku na robienie dróg gruntowych typu „fin sterówka” uzyskaliśmy tylko tzw. zgłoszenie, a nie pozwolenie na budowę. Jednak w tym roku będzie trzeba, ze względu, że powstaje nawierzchnia asfaltowa będzie trzeba także występować o pozwolenie na budowę i ten czas może nam się trochę wydłużyć, i byśmy musieli sobie to bardzo dokładnie przeanalizować, jaka możliwość byłaby w tym systemie realizowania w tym roku. Ale to Pan dyrektor Rekowski przedstawi nam w późniejszym terminie. Wracając do informacji o drogach chciałbym, abyście Państwo przeszli się po swoich osiedlach i zrobili sobie na posiedzenie marcowe taki wykaz ulic. Ja proszę bardzo, żeby to nie były pobożne życzenia, ale konkretne propozycje obejmujące realny zakres. Teraz bym prosił o pytania dotyczące innych spraw, jakie są do dyrektorów. 
· p.Gąsiorowski – ja bym chciał kontynuować. Czyli ta studzienka to jest jedna sprawa. Lasek Miejski też prosiłbym wyjaśnić, bo tak mnie trochę to zdziwiło, że tyle drzew się tam wycina 
i dosyć łyse te place są, gdzie drzew nie ma. Tak, że nie wiem? Może to gospodarka planowa, ale też zwracam na to uwagę. I też jak się kończy droga na Jarcewo w Lasku Miejskim, tam stoi taki słup informacyjny o kierunkach różnych szklaków turystycznych. Nie wiem czyj to jest, ale z stamtąd do Charzykowa jest 39,5 km. Na to chciałbym zwrócić uwagę, bo to może rozśmieszyć co niektórych użytkowników drogi, którzy tamtędy wybierają się do Charzykowa. Nie wiem, kto to wypisał, ale tak jest, więc też od razu zwracam na to uwagę. 
· p.Rekowski – Lasek Miejski jest w naszej gestii i jest to gospodarka planowa. Akurat przez wiele lat nie wykonywano podstawowych elementów gospodarki leśnej. Wobec powyższego mamy świeży operat od 2 lat i staramy się realizować to, co nie było robione do tej pory, czyli planowe działania, które są planowane dla tego lasu. Jeżeli ktoś chciałby się zapoznać z materiałem, to zapraszam do wydziału i to jest do udostępnienia. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – czy wycięte drzewa są potem sprzedawane, jako drzewo opałowe, czy do naszego wykorzystania, jak kiedyś to próbowaliśmy robić, w ramach miasta?

· p.Rekowski – otóż my robimy to w ten sposób, że w Lasku Miejskim staramy się nie inwestować pieniędzy, czyli robimy jak gdyby takie umowy banerowe, czyli wiemy, jaki metraż kwadratowy, ile jest tam metra sześciennego materiału, który można pozyskać razy ceny rynkowe i to jest nasza jak gdyby zapłata za roboty i nie wychodzimy poza to. Nie ponosimy żadnych kosztów za te działania. 
· p.Gąsiorowski – ja jeszcze tylko, bo tu ul. Łukowicza i Sędzickiego to zgłoszę w marcu, bo to są ulice, które miały być remontowane od kilku lat i to nie jest dokończone. Po prostu jest ul. Broniewskiego + te dwie ulice, które miały być remontowane i nie są dokończone. Natomiast jeszcze chciałbym zwrócić uwagę – na moim osiedlu plac przy ul. Zaborskiej, ten parking. Został zrobiony asfalt na ul. Piłsudskiego, a w tej chwili te kostki, które łączą się z asfaltem, coraz więcej kostek jest takich już powyłamywanych i po prostu to już tam zaczyna się robić trochę niebezpiecznie. Tak, że na to też bym zwrócił uwagę, żeby tam obejrzeć to 
i ewentualnie żeby ktoś to naprawił. 

· p.Lipiński – Panie dyrektorze, ja tylko w zasadzie proforma, bo co roku te łatania dziur się odbywają i pewnie jak aura pozwoli, że ten proces ruszy. U mnie najbardziej „brzydka” ulica po zimie to jest Żwirki i Wigury, żeby o tym pamiętać.
· p.Rekowski – ja zaraz wytłumaczę. Rzeczywiście proces już nawet łatania się rozpoczął, bo rzeczywiście wraz ze zniknięciem śniegu pojawiły się kosmicznie duże dziury, bo nie ma co ukrywać, że ich nie ma. Już jestem po rozmowie z wszystkimi zarządcami dróg i już te łatania, chociaż w sposób doraźny, czyli tzw. masą na zimno, tak żeby po prostu nikt nie urwał kół, bo to jest niebezpieczne. Uciekanie sprzed dziury, to jest jakieś tam lawirowanie pojazdów. Niech te dziury są chociaż w miarę płytkie, a w okresie, gdy aura pozwoli będą wykonywane zabiegi ciepłe. 

· p.Tyloch – ul. Kościerska, to jest droga niedawno oddana, a już są dziury. Czy to już jest jak gdyby pozbawione gwarancji, że to będzie w gestii miasta?

· Przewodniczący Mirosław Janowski – to jest droga wojewódzka, a nie miejska. 

· p.Tyloch – ale to rozumiem, że będzie Pan to tam głosił tą sprawę. Druga sprawa, odnośnie tych spotkań z prezesem spółdzielni odnośnie parkingów, bo my na Osiedlu 700-lecia mamy taki jakiś układ, że są wszystkie miejsca zapchane i nie ma gdzie postawić samochodu. Daj Boże jak by weszło to prawo osiedlowe, że jeszcze nie można przy tych skrzyżowaniach, no to jest… To, co było nad tymi działkami, bo to się obserwuje u siebie, kto? U siebie tam kolejarze, wojskowi porobili prywatne parkingi, a reszta się wszyscy przenieśli do nas. I to można mówić tu przy parkingu strzeżonym, niektórzy do nas tam na ten plac i pod mój dom wjeżdżają. I w związku z tym przy „ósemce” miało być jakieś tam rozszerzenie. Czy już Pan się spotkał z prezesem spółdzielni odnośnie tych parkingów?

· p.Rekowski – mięliśmy spotkać się dzisiaj o godz. 13. Spotkanie zostało odłożone na dzień jutrzejszy. Tak, że to będą rozmowy jak gdyby wstępne w ogóle, gdzie gmina będzie mogła wspomóc, ale tylko i wyłącznie materiałem z rozbiórki. Natomiast problem parkowania rzeczywiście jest, ponieważ te osiedla nie były przygotowane na taką aż dużą intensywność pojazdów. 
· p.Tyloch – można by uaktualnić zakazy wjazdu, bo są, że do 2,5 tony, a wjeżdżają większe.

· p.Rekowski – to zostawiamy już zarządcom terenów, czyli spółdzielni. 

· p.Tyloch – a jak jest parking miejski, tu przy tym strzeżonym i ja już kiedyś to głosiłem komendantowi i doszło to tego, że tam jest znak 2,5 t, a samochody stoją, które przekraczają gabarytowo.

· p.Rekowski – ale to już jest kwestia respektowania prawa, bo same znaki nie przetrą nikomu oczu, bo świadomie kierowcy często popełniają przewinienia mając pełną świadomość, że to robią. To jest bardziej egzekucja. 

· p.Reszczyński – ja bym chciał króciutko Panie dyrektorze – ta ul. Kościerska i te studzienki na jej wysokości. Ja już nie wiem, jak mam rozmawiać z tym dyrektorem dróg wojewódzkich? Pisma mu daję, rozmawiam, a jak efektu jak nie ma, tak nie ma. 

· p.Gąsiorowski – ja tylko poinformuję, ponieważ na ostatniej sesji Rady Powiatu była podjęta decyzja, że w najbliższym czasie Powiat chce zorganizować spotkanie ze wszystkimi gestorami dróg na terenie powiatu i mają być zaproszone przedstawiciele Zarządu Dróg Wojewódzkich i Krajowych Dróg i Autostrad, w związku z tym warto by się było ewentualnie też może przymierzyć do takiego spotkania, bo rzeczywiście tu jest wiele problemów, które dotyczą niekoniecznie dróg miejskich, a nie zawsze je możemy rozwiązać. Więc myślę, że jak oni tu przyjadą, to warto ich jednocześnie przepytać na okoliczność także dróg w samym mieście.
· p.Sawicka – ja mam taką prośbę, ponieważ napisaliśmy do Pana Burmistrza takie pobożne życzenia, jak co roku i teraz jak przygotowuję się do zebrania, które ma się odbyć w końcu marca, to właściwie mogłabym na powielaczu je powielać, zmieniając tylko datę. Ale chciałabym jakąś odpowiedź na to, bo nie dostałam do tej pory. Wiem, że były wybory, była zima 
i są problemy. Chcielibyśmy, poza budową dróg, co do której są jakieś tam plany, wiedzieć, jakie będą remonty dróg i też w jakimś dłuższym terminie, ponieważ okazuje się, że drogi pobudowane jakieś tam 25, czy 30 lat temu w tej chwili, poza łataniem dziur, potrzebują remontu. No, mieszkam przy takiej szczęśliwej ulicy, bardzo pięknie, bo pierwszego naszego króla. Ja wiem, że najtrudniej się upominać o siebie, o swoje dzieci i o swoje miejsce, łatwiej o kogoś. No, mamy horror. Nie dość, że są dziury, to na okrągło takimi lokatorami koło mojego domu jest taki wóz asenizacyjny, który na okrągło tam burczy i wypompowuje, ponieważ niestety kanalizacja nie daje rady przy tych opadach. Jest coraz gorzej, coraz większe są opady, coraz więcej mamy wody i w piwnicach też mamy sporo wody. I takie mam pismo, które 
w zeszłym roku napisał, taki właściwie zacny mieszkaniec naszego osiedla, który dużo tam zrobił społecznie. No Panu się już zeszło, a na pismo nie ma odpowiedzi. Tak, że prosimy, żeby były też do tych wszystkich realizacji czteroletnich ujęte remonty i mniej więcej określone terminy, kiedy będę remontowane ulice, przy których mieszkamy. Wracając jeszcze do tej ulicy, tam jest taki plac przy ul. Chrobrego – Batalionów Chłopskich, tam jest taki zajazd i tam już pismo w 2009r. było, że został skierowany do jakieś tam komisji do opracowania, co tam zrobić? Bardzo bym prosiła, żeby o tym pamiętać, ponieważ idzie wiosna i wyobrażam sobie, że ci na swoich ścigaczach motorowych i samochodowych, wyścigi jak do tej pory były, to się rozpoczną od marca mimo dziur. Tym młodym ludziom, którzy mają szybkie samochody dziury tam przeszkadzały nie będą. Nie wiem, bo słyszałam o jakimś parkingu na środku tego czegoś tam. Nie wiem? Państwo będziecie wiedzieli najlepiej, jak to rozwiązać. Ja tam parkingu nie widzę, ale może nie mam takiej wyobraźni. W każdym razie bardzo bym prosiła, żeby tą sprawę mieć jak najwcześniej na uwadze, żeby się na wiosnę już co najmniej zaczęło robić. Mam tak już od lat taką prośbę i takie zadanie, nie wiem dla kogo? Jest teraz okres, że można by przycinać drzewa. Sporo drzew owocowych wystaje z naszych ogrodów na chodniki. To jest horror. Po pierwsze, że kapelusze zdejmują, jak się tam przechodzi, trzeba się kłaniać. Po drugie, jak są owoce całe chodniki są zabrudzone tymi owocami. Do sprzątania nie ma kogo, ponieważ ten ktoś mówi, no ja płacę podatki. A jak przyjdzie jesień, mamy pełno liści i ślizgawki. Jeszcze takie żywopłoty, którymi ludzie obsadzają swoje płoty. Ten żywopłot wyrasta poza. Chodniki nie są jakąś taką szeroką arterią. No trzeba tam przejść i można rzeczywiście zahaczyć się ubraniem. Ja uważam, że to jest tzw. nieporządek i coś z tym trzeba zrobić. Mam prośbę, może Panów ze Straży Miejskiej. Ja podam też mniej więcej adresy. Jak mieszkamy z moim sąsiadem, to nie wyobrażam sobie, żeby mój sąsiad pozwolił, żeby pół mojego drzewa było na jego boisku. Obcinamy, równo z płotem musimy obciąć, a tu nie. Tu połowa drzewa wystaje poza ogród. Tam gdzie chodzę codziennie, to już nie jest cały chodnik, ale już na ulicę wystaje. Tak, że już niedługo samochody nie będą mogły przejeżdżać. Nie wiem, jaki macie Panowie rozwiązanie i co zrobić.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – tą sprawę należy zgłosić do Straży Miejskiej, która by to skontrolowała.

· p.Rekowski – ja zresztą i tak postanowiłem w ubiegłym roku, żeby zmonitorować drogi miejskie i w pasach drogi usunąć wszystkie drzewa, które są drzewami owocowymi, ponieważ one nie zawsze, ani nie dodają uroku, a zdecydowanie mocno pogarszają. Z tym, że przyzwyczajenie właścicieli, którzy je posadzili jest tak mocne, że to jest „walka”. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – a czy jakieś pisma były wysyłane do tych właścicieli z decyzjami o usunięcie?

· p.Rekowski – decyzji tutaj nie ma, ponieważ są to drzewa owocowe. Natomiast robimy najpierw wizytę u mieszkańców, upominamy, że dobrze by było, jeżeli sami obsadzili ten obszar roślinnością, to aby to usunęli, ewentualnie my to zrobimy, ale tak, aby byli świadomi tego faktu. No, działania są takie, że mieliśmy monit też, zresztą w gazecie on był opisywany bardzo szeroko swego czasu, że nagle robimy jakieś wielkie zamachy na roślinności miejskie, bo mieszkańcy traktują to, jako rozszerzenie swojego ogrodu, a są to obręby skrzyżowań. Naprawdę jest niewidocznie. Wtedy mamy kłopot z tym, że dzieci gdzieś na rolce wyjadą za szybko i są potrącenia. Niech ludzie sadzą, owszem, ale u siebie na terenie działki. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – niech z tym problemem samorząd osiedla wystąpi do Straży Miejskiej, aby zrobiła przegląd i w jakikolwiek sposób zareagowała i poinformowała właścicieli nieruchomości o potrzebie usunięcia drzewek owocowych, które wystają na chodnik i ulicę. 

· p.Rekowski – ja dodaję naszego ogrodnika miejskiego, który będzie nawet wspierał działania Straży, aby to robili wspólnie i w sposób świadomy. 

· p.Sawicka – ja mam pomoc Straży Miejskiej, bo to nie jest moja pierwsza taka tu sprawa, że ja ją tu poruszam. Ja rozmawiałam i posyłałam na przykład, podawałam adres. To jest trudne, bo to kilka wizyt musi być. Ale ja bym miała takie coś, żeby może w gazecie napisać, że powinno być tak, że nie powinno wystawać poza ogrodzenie, że drzewa owocowe powinny 
z ulic zniknąć, ponieważ zaśmiecają. Chodzi o taki pierwszy sygnał w prasie, a po tym pójdzie Straż Miejska i będzie to kontrolowała, żeby to nie było na zasadzie takiej, że ktoś będzie się bronił niewiedzą. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – ja spróbuję ewentualnie któregoś z dziennikarzy tym zainteresować. Ale i tak prosiłbym o pismo w tej sprawie z samorządu osiedla do Straży Miejskiej. 

· p.Sawicka – mi chodzi o to, żeby zrobić to tak „ogólno chojnicko”, bo nie wyobrażam sobie, że to dotyczy tylko moich ulic i na moim osiedlu.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – tak jak powiedziałem, a spróbuję zainteresować media tym tematem. Powiem, że jest to inicjatywa Rady Samorządów Osiedlowych i skieruję media do Pana Rekowskiego, który przedstawi problem, aby tak informacja do prasy poszła. 

· p.Szmaglinski – ja chciałbym Pana dyrektora zapytać w sprawie ul. Bieszka. Rozumiem, że prace będą wznowione w tym roku, jeżeli chodzi o deszczówkę?

· Przewodniczący Mirosław Janowski – nie. 

· p.Szmaglinski – tam jest w tej chwili tragicznie. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – czekamy na kompleksowe rozwiązanie odprowadzania wód opadowych w Chojnicach. To nie jest nic takiego, że my możemy robić na fragmencie, kiedy nie ma całej koncepcji odprowadzania wód deszczowych. Jest to skanalizowanie całego osiedla. 

· p.Szmaglinski – w jakiej perspektywie czasu możemy liczyć już na końcową pracę – położenie drogi?

· Przewodniczący Mirosław Janowski – to nie jest tylko ul. Bieszka. Tych ulic jest więcej. Po prostu mamy dwie koncepcje odprowadzania wód opadowych kompleksowo. Jest to zadanie przeogromne na wiele lat. Mogę tylko powiedzieć, że należy się uzbroić w cierpliwość.
· p.Szmaglinski – ja będę cierpliwy, ale czy mieszkańcy?

· Przewodniczący Mirosław Janowski – to nie jest tak, że miasto o tym zapomina.

· p.Szmaglinski – jeszcze chodzi mi o śmietniki przy Szkole nr 7 w kierunku ul. Zapolskiej. Jeżeli taki wniosek złożę, czy te śmietniki otrzymam, bo dzieci chodzą, rzucają papierki i tego tam jest multum. Myślę, że to jest w gestii nas wszystkich, żeby ten porządek był. Ja sam chodzę, zbieram i nie mam gdzie tego wrzucić i chodzę z papierkami po osiedlu.
· p.Rekowski – tak jak Pan powiedział, to jest problem nas wszystkich. Im więcej śmietników, tym więcej bałaganu. Wyposażamy w pojemniki na śmieci tylko główne arterie miasta, rozprowadzające największą ilość osób, czyli drogi typu ul. Sukienników, Gdańska, Kościerska, Bytowska. Tam, gdzie są te potoki. Natomiast już nie angażujemy się w osiedlach, ponieważ wtenczas mamy sytuację tego typu, że mieszkańcy zaczynają walizkować i nam donoszą to tych pojemników. To jest takie ogólne działanie. 

· Przewodniczący Mirosław Janowski – musimy brać pod uwagę to podrzucanie śmieci 
z gospodarstw domowych do śmietników miejskich. 
· p.Szmaglinski – a nie mogę liczyć nawet na kosz do śmieci przy Szkole nr 7.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – na pewno taki kosz się znajdzie. Ale proponowałbym, aby ten kosz był na terenie szkoły lub przy niej, bo on ma być dla dzieci.

· p.Rekowski – ja Państwu przypomnę jeszcze sytuację, gdy miasto jakiś czas temu miało otwarty pojemnik kontenerowy na targowisku przy ul. Młodzieżowej, gdzie problem był tego typu – na początku rzeczywiście tylko handlujący odkładali tam śmieci, a z miesiąca na miesiąc, bliżej lata, widzieli, że nie ma tam dozoru, pojemnik miał być wywożony raz w tygodniu, czy raz na dwa tygodnie, a był prawie codziennie. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – na okres wiosenny, na jaką możemy na osiedlach liczyć liczbę osób z prac interwencyjnych do sprzątania i od kiedy? Wiem, że w tym roku prace interwencyjne są bardzo okrojone, ale wiem, że jakiś zasób osób Pan ma. 
· p.Rekowski – to prawda, w tym roku rzeczywiście jesteśmy wyposażeni w bardzo małą liczbę osób. W miesiącu lutym, od 7. podjęło pracę 10 osób, z czego 2 są na placówkach, 1 osoba jest w baszcie u mistrza Trzebiatowskiego, 1 osoba jest na stadionie do pomocy i z czego 8 osób fizycznie mamy na teren całego miast. Czyli w zasadzie na razie pozostaje nam sprzątać skutki niemalże samej zimy i sylwestra, bo to są butelki, to są petardy, to są papiery. Śnieg wszystko przysłonił. W tej chwili rzeczywiście musimy bardzo mocno i intensywnie pozbierać, bo śmieci się przyciągają niestety i jeszcze do tego te wiejące wiatry. Natomiast w miesiącu marcu i to na okres 1 miesiąca będzie 25 osób. To jest praktycznie kropla w morzu potrzeb. Na dobrą sprawę w połowie marca dopiero zaczynaliśmy i to z reguły było ok. 60 – 90, lipiec ok. 60 i wtedy więcej, bo 90 było w październiku i listopadzie. My zakończymy roboty interwencyjne w miesiącu kwietniu. Wobec powyższego gro zadań będzie my musieli niestety zlecić podmiotom zewnętrznym. Dlatego tutaj bardzo bym się skupiał tylko i wyłącznie na takich bardzo koniecznych pracach, czyli te arterie bardzo mocno obciążone ruchem, czyli ul. Sukienników, na pewno ul. Jana Pawła, gdzie są te największe potoki osób. Rozmawiałem już z Panem Derubą z Zarządu Dróg Wojewódzkich i wskazałem, że niestety w tym roku pomocy z naszej strony nie będzie. Wobec powyższego Zarząd będzie musiał każdy, powiatowy, jak 
i wojewódzki, wysupłać niestety te pieniądze, przynajmniej na zgarnięcie tego śniegu pozimowo. Tak, że niestety na osiedlach domków jednorodzinnych nie będziemy zaglądać, czy to w czerwcu, czy w lipcu, bo jak kończyliśmy centrum, to się rozszerzaliśmy dalej na osiedla. Będzie coraz skromniej niestety. Przynajmniej w tym roku. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – nasze społeczeństwo się przyzwyczaiło do tego, dlatego chciałbym, aby w tym roku poszła od was taka informacja, że tej pomocy w tym roku nie będzie.

Jeszcze raz bym prosił o przygotowanie na marzec takiego realnego zakresu ulic na 4 lata. 
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.
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